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Rozdział 1. 

Dlaczego?  

Dla kogo w ogóle jest ta książka? 

Jeśli myślisz, że w dobie rozwoju nowych technologii i mediów sztuka 
czytania zanika, to… się mylisz. W końcu masz w ręku tę książkę, 
jesteś na jej początkowych stronach i możesz pójść dalej.  

Najlepiej jest napisać książkę dla każdego. Może ją wtedy przeczytać 
Twoja mama, Twój tata, siostra, Ty, babcia albo kolega. Jednak może 
się też okazać, że nikt jej nie przeczyta. Chyba że będzie to bestseller, 
najlepiej kryminał albo erotyk, ewentualnie połączenie tych dwóch 
gatunków. Sprzedaje się to znakomicie, sam też lubię takie rzeczy 
czytać, ale ta książka nie jest ani kryminałem, ani erotykiem. Nie jest 
też dla każdego.  

Ta książka jest dla Ciebie.  

Jak mówił Steve Jobs (dobrze powołać się na niego w książce, bo 
robi to wielu znanych i poczytnych), „podróż jest nagrodą”. Dziś 
więc oferuję Ci podróż, podczas której spróbujemy odkryć to, co 
ukryte. Być może odnajdziemy to, co ważne. Trochę się pośmiejemy, 
może ktoś zapłacze. Czy podróż zakończy się dotarciem do celu? 
Nie odpowiem Ci na to pytanie. Spróbuję Ci pomóc, ale nie dam Ci 
GPS-u. Spróbuję Cię naprowadzić, abyś dotarł do miejsca, w którym 
będziesz czuł się lepiej sam ze sobą. Będziesz lepiej pracował. Więcej 
zarabiał. Prowadził lepsze życie rodzinne, towarzyskie i zawodowe.  
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Jeśli chcesz iść do przodu, to zapraszam.  

Ile masz lat? 

Mniej niż 40 — przejdź do następnej strony. 

Więcej niż 40 — zostań tu. 

Czy jeśli mam więcej niż 40 lat, to ta książka jest dla mnie?  

Jasne, że jest. Po pierwsze, będzie Ci łatwiej rozmawiać z dziećmi 
czy wnukami, bo będziesz je w stanie lepiej zrozumieć. Po drugie, 
będzie Ci łatwiej złapać równowagę, której zapewne Ci brak. Z jednej 
strony, całe życie harowałeś, a dziś budzisz się rano i chce Ci się rzy-
gać na myśl o pracy. Z drugiej strony, całe życie mówiłeś, jak ważna 
jest rodzina, a przez tę harówkę zaniedbałeś ją zupełnie. Gdy za-
czniesz myśleć o sobie jako o marce osobistej, będzie Ci łatwiej 
o  tę równowagę pomiędzy pracą a domem. Po trzecie wreszcie — 
i najważniejsze — nigdy nie jest za późno na zmiany. Możesz zacząć 
dziś budować siebie na nowo; wystarczy, że zaczniesz. Bo swoją 
markę osobistą już masz, nawet jeśli nie jesteś tego świadomy — 
możesz więc zacząć nią kierować albo płynąć z prądem, nawet wtedy, 
gdy masz wysokie ciśnienie, za duży cholesterol czy cokolwiek innego. 
Nic nie stracisz, a możesz dużo zyskać.  

Masz mniej niż 40 lat? 

Słucham ludzi z mojego pokolenia (jestem z rocznika 1988), słucham 
młodszych (z lat 90.) czy trochę starszych (końcówka lat 70. i po-
czątek lat 80.). Rozmawiam z ich rodzicami (urodzonymi w latach 
50. i 60.). To, czego słucham, jest zatrważające. W kraju, który mógł 
być dowodem na prawdziwość hasła reklamowego pewnej marki 
— „niemożliwe nie istnieje” — rzeczywistość jawi się jako góra 
lodowa, z którą zderzenia nie da się uniknąć. Pokoleniu rodziców 
się udało (mniej, bardziej, ale zamożność społeczeństwa w ciągu 
dorosłego życia naszych rodziców wzrosła niesamowicie). Dziś jednak 
czasy są inne, a globalna rzeczywistość społeczno-ekonomiczna 
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każe nam iść w zupełnie innym kierunku, niż chcieliby nasi rodzice. 
Aczkolwiek warto dodać, że polska gospodarka ma się praktycznie 
najlepiej w Europie. Nie oznacza to, że jest idealna i nie wymaga 
zmian, ale mówienie, iż zbliżamy się z prędkością Titanica do góry 
lodowej, jest absolutnie nie na miejscu. Warto też myśleć globalnie 
i nie mierzyć całego kraju i społeczeństwa swoją miarą — jeśli nam 
wyszło, to znaczy, że jest super, jeśli nam nie wyszło, to jest bezna-
dziejnie. Świat jest trochę bardziej zróżnicowany. Wiem to, bo stuk-
nęło mi 30 lat, co nie?  

Fantastyczne historie leżą na ulicy. Ba, są obok nas i w nas, bo takie 
tematy jak w tabeli 1.1 są obecne przy każdym polskim stole, na każ-
dym rodzinnym spotkaniu — tam, gdzie rodzice, dziadkowie, dzieci 
i wnuki rozmawiają o życiu. Nikt jednak nie ma mądrej recepty, jak 
tym życiem dziś kierować. Trudno o taką receptę, jeśli żyje się wczo-
rajszym dniem, a nie patrzy na jutro.  

Nie słuchaj recept i porad od dziadka. 

Nie bierz do siebie tego, co radzi Ci ojciec albo matka. 

Nie słuchaj coachów, terapeutów i księży. 

Posłuchaj siebie. To niezły początek.  

TABELA 1.1. Zestawienia wyobrażeń dzieci i ich rodziców na temat życia 
i pracy 

Mam 22 lata, nie 
mam perspektyw. 

Mój syn ma 27 lat. W jego wieku byłem 
już żonaty, miałem mieszkanie, 
samochód i stałą pracę, on pracuje 
na śmieciówce i mieszka z nami. 

Mam 28 lat, 
nie mam pracy. 

Moja córka kończy prawo, teraz pójdzie 
na aplikację, ale po co jej to? I tak nie 
znajdzie po tym pracy w zawodzie.  
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TABELA 1.1. Zestawienia wyobrażeń dzieci i ich rodziców na temat życia 
i pracy − ciąg dalszy 

Mam 30 lat, 
nie wiem, co chcę 
robić w życiu. 

Mój syn kończy logistykę na politechnice, 
składa CV do wielu miejsc, a w ogóle na 
to nie reagują. Ma przecież fach w ręku. 
Co się dzieje? 

Mam 32 lata, 
w tym wieku moja 
mama była już 
dwukrotnie matką 
i miała stałą pracę. 

Moja córka skończyła studia za granicą, 
świetnie zna języki, jest obrotna 
i mądra. Musiała wyjechać do pracy 
w małej miejscowości, a powinna już 
być gdzieś indziej.  

Wyjdź od prostego założenia — masz ograniczony czas i to jest 
jedna rzecz, z którą ciężko będzie Ci wygrać. Jest spora szansa, że 
w wieku 27 lat nie będziesz miał pewnej pracy, żony, dwójki dzieci, 
mieszkania, samochodu czy jakiegokolwiek desygnatu sukcesu, sta-
bilizacji, udanego życia, szczęścia, o którym wspominali Ci rodzice. 
Jednak nie ma to specjalnego znaczenia. Pamiętaj, że nasi rodzice 
też byli kiedyś hipisami, punkami, opozycjonistami, karierowiczami, 
korposzczurami, japiszonami czy kujonami i mówili, że wszyscy po 
trzydziestce nie mają racji. Dziś Ty weź z nich przykład. 

Jutro to dziś, tyle że jutro 

Przez lata wpadaliśmy w pułapkę — niby odrzuciliśmy stwierdzenie 
„byt kształtuje świadomość”, ale zastąpiliśmy je popadnięciem 
w życie definiowane nie przez nas samych, a jedynie przez pewne 
zamienniki, trofea, które miały nam to życie zapełnić. 

Mój dziadek opowiadał o przedwojennych rzemieślnikach, których 
ceniono i szanowano. Zarabiali często więcej niż nauczyciele, którzy 
przecież stanowili o rozwoju społeczeństwa. Rzemieślnicy zaś mieli 
swoje marki, najczęściej zakłady firmowali własnymi nazwiskami 
i utożsamiano ich z jakością ich pracy. Kiedy jednak taki rzemieślnik 
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tracił np. rękę w wyniku wypadku, jego życie właściwie mogło się 
skończyć. Nie mógł być już dalej rzemieślnikiem. 

Po wojnie babcia skończyła farmację, poszła do pierwszej pracy, jej 
znajomi również. Ludzie kończyli studia i dostawali jednakowe pensje. 
Równość funkcjonowała w sposób wręcz niesamowity — niezależ-
nie od tego, jak dobry (czy słaby) byłeś, dostawałeś tyle samo. Trudno 
było się wybić i stworzyć swoją markę, bo jednostka nie miała ta-
kiego znaczenia jak cały lud pracujący. Świat pracy i życia społecz-
nego czy rodzinnego był definiowany właśnie przez pracę — pracę 
trybików w maszynie. A gdy pojawiały się problemy z jakimiś try-
bikami, to można je było zastąpić innymi.  

Pod koniec Polski Ludowej ojciec skończył studia, poszedł do pracy 
w banku, co z jednej strony nie było ideałem dla socjalistycznego 
systemu, ale z drugiej strony PRL lat 80. od socjalizmu trzymał się 
już dość daleko. Tworzono zatem nową definicję człowieka pracy 
— mógł to już być przedsiębiorca (najlepiej z firmy polonijnej) czy 
chociażby dealer z banku, zawód totalnie kapitalistyczny. W nowy 
system wchodziliśmy więc ze społeczeństwem, które chciało pra-
cować w nowej rzeczywistości i znów niekoniecznie chciało two-
rzyć marki osobiste. Bardziej liczyła się bowiem praca dla marki niż 
praca nad swoją marką. 

Z czym dziś się obudzili babcia, dziadek, ojciec czy ich rówieśnicy? 
Z życiem często udanym, zawodowo czy rodzinnie, ale nie takim, 
jakie chcieli stworzyć. Znajomy dostał zawału, bo stracił pracę. Inny 
zaczął pić, bo poszedł na emeryturę i nie wie, co robić. Jeszcze jeden 
wpadł w depresję, bo musiał zmienić zawód w wieku 50 lat. Okazało 
się, że niby wszyscy mają sukcesy zawodowe, że niby pracują od lat 
i zyskują doświadczenie, ale nie stworzyli niczego dla siebie. Często 
nawet budują sobie pomniki — zarabiają dobrze, kupują rozmaite 
rzeczy, ale to nie oznacza, że te pomniki są dla nich. Hołdują pew-
nemu stylowi życia. Co najgorsze, pewna grupa naszych ojców 
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i dziadków (babć i mam również!) wpędza nasze pokolenie w pu-
łapkę znacznie gorszą.  

Mając 20 czy 30 lat, nie da się bowiem żyć w dzisiejszej rzeczywi-
stości tak, jak nasi rodzice żyli ileś lat temu. Nie da się słuchać ich 
rad i wcielać ich w życie. Dziś pójście na „dobre” studia nie zapewni 
Ci pracy. Nie zapewni też jej najlepsze technikum zawodowe. Nie da 
Ci jej nawet doktorat. Nie znajdziesz spokojnej posadki na uczelni. 
Nie będziesz miał pewnej posady w państwowej firmie. Nie przepra-
cujesz w jednym miejscu do emerytury. Nie dorobisz się małego 
samochodu, za pięć lat większego, a po dziesięciu latach nie zmie-
nisz mieszkania na większe. Nie ma powrotu do starych czasów i sta-
rych recept. A wielu, niestety, takie stare recepty próbuje nam dziś 
oferować. 

A konkrety?  

Najczęściej nikt ich dla Ciebie nie ma. Mówią: „Trzeba było iść na 
inne studia”. Mówią: „Zobacz na Kasię, ona ma robotę”. Mówią: „Po co 
ci te studia, jak mogłeś mieć fach w ręku?”. Mówią: „Gdybyś ty miał 
takie życie jak ja! Ja już od małego musiałem myśleć o zarabianiu”. 
I tak dalej, i tak dalej. Mowa-trawa, która jedynie zapędza nas do 
narożnika. Myśli kłębią się w głowie, kompleksy się tworzą, a mury 
rosną. Po jakimś czasie może i nasze życie się ułoży, ale stosunki 
z najbliższymi będą znacznie chłodniejsze, a my popadniemy w piekło 
codzienności, w którym rutyna praca – dom – robota, a także po-
czucie bezsilności, braku wpływu i obojętność dadzą nam się we 
znaki. Przeżyjemy to życie, może nawet czasem dość udanie, ale 
z poczuciem niedosytu, bo znów staniemy się niewolnikami sche-
matu i to nie my sami będziemy decydować o własnym losie. To firma, 
praca, szef, rodzic, znajomy, ktokolwiek będzie nas prowadził. 
Będziemy prowadzeni, a nie będziemy prowadzić.  
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Co Ty tu, k*rwa, piszesz?  

Mam pewien problem, bo nie chcę popadać w styl coachów, którzy 
wznoszą się na wyżyny emocjonalne i duchowe, aby przekonać nas, 
że musimy być ku*wa głodni, że nasze życie zależy tylko od nas 
albo że nasz poziom bioenergetyczności jest za niski. To są najczę-
ściej mrzonki, choć jeśli komuś to pomaga, to jego sprawa. Nie je-
stem coachem, nie jestem żadnym natchnionym guru, nie mam 
ambicji zmiany systemu, lecz jedynie próbuję zrobić coś ze swoim 
życiem. Mam bagaż doświadczeń, znam pewne narzędzia i możli-
wości, które możesz poznać i Ty. Od Ciebie zależy, co z tym zrobisz.  

W tej książce nie ma gotowych trików, które dadzą Ci pracę wartą 
miliony. Nie ma tu szybkich sposobów na wzbogacenie się czy 
karierę. Nie znajdziesz tu krótkiego poradnika, co zrobić w social 
mediach, aby znaleźć pracę marzeń. Nie chodzi bowiem o triki czy 
grę na kodach. Nie ma żadnych kodów. Jesteś tylko Ty. Możesz to 
przeczytać i wziąć coś dla siebie. Możesz też nie wziąć nic i postępo-
wać po swojemu. Grunt, byś uświadomił sobie to, co najważniejsze.  

To, co najważniejsze 

Nieważne, ile masz lat. Nieważne, czy masz na utrzymaniu rodzinę. 
Pracujesz na zmywaku, skończyłeś prawo i sprzedajesz frytki, prowa-
dzisz firmę, jesteś dyrektorem, inżynierem czy nie skończyłeś liceum. 
Twoja sprawa. Chodzi właśnie o Ciebie. O to, abyś uświadomił sobie 
swoją sytuację. Żebyś kolejne dni przeżył świadomie, budując swoje 
życie zawodowe, osobiste, społeczne w taki sposób, aby było to 
Twoje życie, a nie zbiór elementów, których nie da się skleić w jeden 
spójny obraz. Ten obraz nazywa się Twoją marką osobistą. Jest uni-
kalny i zależy tylko od Ciebie.  
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